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P O Z N A Ni S K I E G O .
Nakładem D rukarni N ad w o rn e j  W . D tk ira  i  Spółki.  — R e d a k to r : A . Wannowski.

JW  144. — We Wtorek dnia 24. Czerwca 1834.

Wiadomości krajowe. Wiadomości zagraniczne.
Z  B e r l i n a ,  dnia 2f. Czerwca. f  r a n c y a.

J .  Krolewiczowska M. Xiąźę W  i l h e l m  (syn Z  P a r y ż a ,  dn ia  12 Czerwca.
N .  P an a ) ,  wyjechał stąd do Frankfortu n. O . W  giełdzie wczorajszej g łoszono , źe  Pan

---------------  _ Roihscbild z Posłem hiszpańskim do  L ondynu
D n .  14. m. b. zrana o godzinie j te j  powiła wyjedzie; zapewne to  tylko błędne doniesie- 

w tutejszej stolicy Xięźna W a n d a  C z a r t o *  n i e ,  kiedy nie P ose ł  s am,  lecz agent kas6y 
r y s k a ,  z dom u  Xiążąt R a d z i w i ł ł ó w ,  syna um orzenia  hiszpańskiej do  L o n d y n u  tie  wy- 
W szczęśliwym połogu. biera.

Z  G d a ń s k a ,  dnia 10. Czerwca- N a t i o n a l  twierdził wczoraj, źe nie n rę d z y
Wczoraj wieczorem zawinęło do Neufahr- Karolistami i Republikanami, lecz przeciwnie 

wasser kilka okrętów wojennych Rossyjskich, między Karolistami i Ministeryalnymi istnieje 
mających się zgłosić u J. K. M. Następcy tro- sprzymierzę względem wyborów. C o d z i e n -  
rtu, który z dostojną małżonką swoją na nich n i k ,  odpowiadając dzisiaj na ten artykuł, 
do  Petersburga się przeprawi. Okręty te są :  oświadcza, źe jeśli istotnie kilku mężów z Mi- 
„ I s c h o ra " ,  statek parow y, dowodzony przez nisteryum, jako kandydatów do wyboru, wspie- 
Admirała, Generał Adjulanta Cesarza, Xięcia rał i zalecał, to jedynie tylko dla tego nastą- 
Menczykow, o 12 działach i sile 120 koni. 2) p i ło ,  ponieważ ci mężowie za Łegirymislów 
statek parowy „ H e rk u le s " ,  dowodzony przez uchodzili. Następnie ‘oświadcza się , równie 
Kapitana Tarinelf, o 24 działach. 3) „ L u g g e r  jak R e n o v a t e u r ,  przeciw Panu  Sauzet; 
O ran ien b au m ", kapitan-poruczn. Murawiewa m ieni on także P anów  Lam artine  i Ladeville, 
o  10 działach.—  Kupcy tutejsi zakupują teraz uchodzących także za kandydatów łegitymisty- 
m nóstw o drzewa w Polsce, na rachunek rządu eznycb ,  odszczepiencami, kiedy mianowicie 
F rancuskiego, który je  zamyśla do A lg ie ru  sławnem u wierszopisowi tego darować n ie  
przesłać, zaś wszelki cynk,którego tu tylko do- m o że ,  źe przy pewnej sposobności w duchu 
stać można by ło ,  zakupił w wysokich cenach Ministrów głosował i mówił. G a z e t t e  d e  
rząd Rossyjski. F r a n g e  nie pokazuje takiej surowości prze­

ciw swoim kandydatom; wymienia dzisiaj do- 
kładną listę 206 kandydatów swoich,



770

Z  d n i a  15. C z e r w c a .
M e s s a g e  r dzisiejszy d o n o s i ,  i e  D o n  Car ­

los p rzybywszy  d. 13. do Por t sm ou th  (bo wia* 
dorność ta d rogą telegraficzną do  Paryża ju ż  
dosz ła ) ,  s tamtąd do Hagi  się uda.

Gazety tutejsze zamykają nas tępującą  kor- 
r e s p o nd e n cy ą  p rywatną  z Madry tu  d, 4. C z e r ­
w c a : „S t r onn ic tw o ,  zmierza jące  do wynies ie 
nia  D o n a  Franci sco de  Pau la  na g o dno ść  R e ­
g e n t a ,  zaczyna  ju ż  czoło podnosić .  X ię i n i -  
czka ,  jego ma łżonka ,  pokazuje po gar dę  ptzg- 
ciw siostrze s w o je j , Kró lowej ,  i n ie  pozwała'  
na w e t  In fa n to w i  w t eat r ze ,  aby wstawa ł ,  kie­
dy Królowa Krystyna w c h o d z i . — S tronnictwo  
karoliatowskie także s ię  k rzą ta ;  pos tanowi ło ’ 
wystąpić przy wyborach  s t a n ó w ,  gdzie,  zna - '  
rnieni tą mając większość,  po d o bn ie  jak Óśtó- 
łozy i J agu auzy  w 1 8 *3 ' r *> kroki r ządu t a m o ­
wać będzie .  Po  rozst r zelaniu m łod eg o  P u ł ­
kownika O ’D on ne l l  na radza no  się w radzie 
Min i s t r ó w,  czyby tak ok r o p n ą  wojnę  d o m o ­
w ą  w sposób tak wytępiający nadal  p rowadzić 
c h c ia n o ,  a zdaje s ię ,  źe się do ł agodn iej szych 
ś rodków s k ło n io no ;  n ie  chcą więcej p o d r ó ­
ż n y c h ,  którzy przejechawszy p rzez  miasta 
dz ie rżo ne  p rzez  Karo l i s tów,  mają w imien iu  
Karo la  V .  wys tawione  pas zpor ta ,  vf  drodze 
ws trzymywać .  Wi ado mo ść  o wyjeździe  D o n  
Ca r losa ,  sztafetą tu nadesz ła ,  nadzwyczajnie  
Karojistów tute jszych zatrwożyła.  Głoszą ,  źe 
część hiszpańskiego wojska z Portugal i i  j uż  
Się oddala,  udając się na wozach do armii  pó ł ­
nocne j .  Poseł  D o n n y  Maryi ,  P a n  Pe res  de  
Cast ro uda ł  się stąd do L iz b o n y .  P a n  Val l e­
jo  przyjechał  do M a d r y t u ;  jest on  j e d n y m  z 
cz łonków komitetu,  ma jącego  sobie po leconą  
re f o rm ę  du chowieńs twa  nas zeg o . 64

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  13. Czerwca ,  

Z am ie r zo n a  pod róż  Kró lowej  na ląd stały, 
o której już tyle pisano i rozpr awi an o ,  ma j e ­
dnak  s tosownie  do K u r y  e r a ,  d, 4. L ipca  r. b, 
n i e za w o dn ie  nas tąpić;  panujący  Xiążę  Mej-  
n i n g e n ,  brat  K ró lowej ,  spodz iewany  naów- 
czas w Rot t erdamie,

N o w a  pożyczka rossyjska , wynosząca  300 
mil ion,  rubl i ,  ma być s tosownie  do listów 
z Pe te rsburga  na de sz łyc h ,  z p o w o d u  nader  
n iekorzys tnych  o f i a rowań,  aż n a  rok przyszły 
od ł ożoną .

Instal lacya Xięcia Wel l i ng t ona  n a  K an c l e ­
rza un iwersyte tu  Osfo rds k i ego  odb y ła  sie 
t amże  z nadzwycza jną okazałością,  Między  
no w o  m ia n o w a n y m i  doktorami  filozofii ,  któ­
rych  Kanc le rz  sam p o d a ł ,  znajduje się takź<2 
H r a b i a  Matuszewicz ,  s łynący w całej Ang i i j  
z doskonałości  swojej w sztuce myśl iwskiej .  

D on ies ien ia  z N o w e g o - Y o r k u  dochod zą  ą i

do  15. m,  x. W z n o w i ł a  się walka wzg lędem
s tosunków banku  z gor szą  jeszcze zaciętością,  
miasto coby rzecz cała miała być z czasem re ­
gu lowaną .  I z b a  R e p re z e n ta n tó w ,  poltg-ając 
n a  wyraźnych warunkach listu przywile jów 
b a u k u ,  wedle k tó rego każd em u z dwóch ciał 
p rawodawczych  ma s łużyć prawo do magan ia  
s ię p rze łożenia  księg ban k ow yc h ,  mia nowała  
komi tet  dla ro zp o z na n ia  s tosunków banku  n a ­
rodowego i wysłała go do  Filadelfiii .  Zaś dy­
rek to ro wie  bank u  wzbraniali  się po dd ać  pod  
takową kon t ro lę ,  a Rorrimissya mu s ia ła ,  n i ­
czego  n ie  dokazawszy f powróc ić  do Washing* 
tonu .  I z b a  R ep rez en ta n t ów  ujrzy się więc 
w konieczności  użycia no w yc h  środków zn ie ­
walających przeciw bankowi ,  —  P i s m o  z Pa ­
sto z dn.  12. Marca ,  zamieszczone w gazetach 
amerykańskich,  d o n o s i ,  źe od gwał towni  go 
trzęsienia z i em i ,  wydarzonego  d. 20. Stycznia,  

huk okrop ny  pod  z iemią s łyszeć się 
daje i ze d. 1. Marca powtórn ie  t rzęsienie zie­
mi  wiele d o m ó w  poobalało.  —  Z  pańs twa 
A t  quato r  d o n o s z ą , źe wojska rządowe t amże 
ciągle krwawe z powstańcami  staczają boje.

Z  Maur i t ius  piszą , źe dn.  20. Stycznia n a d ­
zwyczajna burza  ok r o pn e  tam zrządziła spu­
stoszenia.  Rząd aby tylko chwilowo wesprzeć 
po du pad ły ch  i klęską tą do tkn ię tych ,  5000 do­
larów między  n iedos la tn ich  rozdzielić kazał.

Z  d n i a  14, C z e r w c a .
W i a d o m o ś ć  o zawinięciu D o n  Carlosa na  

okręcie l in iowym „ D o n n e g a l 66 do P o r t s m o u th ,  
potwierdzi ła się. Na okręcie tym przywiez iono  
jeszcze nas tępu jące  akta:  1) D ekr e t  Re gen ta ,  
X tęc ia  Br aganza ,  z d. 2g, Ma j a ,  na moc y  któ­
rego  wszystkie klasztory m n ic h ó w ,  jakiejkol­
wiek bądź nazwy , w całej Por tugal i i  zn ies ione  
a dobra  ich na skarb zabrane zostają. Sprzęty 
święte i ozdoby kościelne ma ją być między ko­
ścioły po dz ie lo ne ,  , zaś za ko n n ic y ,  wyjąwszy 
tych co b roń  podnieśl i  przeciw „ t ronowi  n a r o ­
d ow em u i wolnośc i66, albo w innym względzie 
powagi  swej n a d u ż y l i , mają o t r zymać pensye  
do żyw otn ie ,  2) D ek r e t  z d, 30,  znoszący to­
warzystwo wina górnej  D u e r y  i jego dotych-  
czasowe m on o po l  i urn i uwalniający h an de l  
wi ne m od wszelkich ścieśriień.  3) D e k r e t  
z dn.  28. Ma j a ,  na mocy którego po w sze chn e  
s tany na rodu  por tugalskiego n a \ ł .  15. S ie rpnia  
r. b. zostają zw ołane .  4 )  D e k r e t ,  nadający 
X ię c iu  Terce j ry  go dn ość  D u q u e  Paren te  (naj-  
wyższą r an g ę ,  mogącą  się dostać w udziale  
p o d d a n e m u  i stawiającą go na równi  z Xiąźę -  
tami ze krwi pan u jące j ) ,  zaś H r .  Saldanhy  go- . 
dnos ć  Markiza wraz z pengyą roczną  100 Kon-  
tos R t i s , z zast r zeżen iem potwie rdzenia  p rzez 
s tany.  3) D o k ła dn e  don ies ien ia  o zawiązy­
wanych względeo i  oddalenia D o n  Migu e la
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układach.  H rab ia  Saldariha od ebr a ł  o d  X!ęcia 
T t r c e j r y  z l ecenie ,  aby mianował  p e ł n o m o c n i ­
ków,  którzyby wszystkie w ręku D o n  Migue la 
będące  klejnoty i kosztowności  k or on n e  p rzy­
jęli  i do skarbu państwa odesłal i ;  z l econo  m u  
o r az ,  aby d. 31. Maja E v o r ę  osadzi ł  i dekla-  
r acyą ,  w której D o n  Migu e l  t r onu  się wyrz e ­
ka,  publ iczn ie  ogłosi ł .  Dek la racya  ta nader  
zw ię z ł a , da towana pod  d. 29. Maja w E w o r z e ; 
zawiera ona przyję ty przez D o n  Migue la wa­
r u n e k ,  że się w sprawy por tugal skie  nigdy 
mieszać nie będzie .  N a  mocy  drugiej ,  r ów ni e  
krótkiej  deklaracyi z dn ia  27. M aj a ,  miano wał  
D o n  Migue l  D o n a  Jose  L u iz  da Roc ha  p r o ­
kurato rem swoich in teresów i osobi s t ego m a ­
ją tku ,  z rozk aze m ,  aby  od  kosztowności  j ego 
( D o n  Migue la ) ,  należące się koron ie  odłączył .  
—  W e d le  dekre tu ,  zwołującego  s t any ,  zostają 
wszyscy P a r ow i e ,  którzy p rawną pow agę  rzą­
dów Don  Miguela uzn a l i ,  swojej  godnośc i
pozbawieni .

B  e l g  i  a.
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  9. Czerwca .  * 

D o n o sz ą  z Cour t r a i ,  iż tam spodz iewa­
ją się w krotce przybyc ia  Pa n a  de Po t t e r  
z Paryża zabawi on niójaki.,^.zas w Br.iigge 
dla ułatwienia,  p rywatnych jftttaiiejsó.w,. a-, po.  
tem na kilka uiii uda się do Bruxel l i ,  c e ­
l em ułożen ia  się o druk 4 pierwszych to
tnow dzie ła ,  nad  którem o dd aw na  p r a c u ­
j e ,  a w k tórem wystawia po w oln e  w p ro w a­
dzen ie  Chrześciaństwa do rozmaj tych  krajów 
E u ro p y ,

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 20. Maja.  

Przybyły tu podarunk i ,  które Król  Pruski  
przesłał  Suł tanowi z powo du  us tanowienia  ze 
s t rony Pruss n o w e g o P o s ł a  przy Porc ie  Otto- 
mańskiej ,  Barona Martens.

Eskad ra  z łożona z 1 ej f regaty,  ach  korwe t  
i 11 mniejszych sta tków,  która dnia 27. z. rn, 
pod dowódz twem Hassana  Beja wypłynę ła  ze 
S m i r n y ,  stanęła p rzed wyspą Samos w dn iu  
5. b. rn. J e de n  z oficerów tureckich wysiadł 
na  l ą d ,  aby mieszkańców tej wyspy wezwać 
do  poddania  się.

tw \ W W  V W V  k v w

Rozmaite wiadomości.
{Nadesłano.')

Przedstawien ia  dane na  tu te jszym teatrze 
n iemieck im podczas  u p ły n io ne go  tygodnia  d o ­
wiod ły ,  źe publ iczność na  powzięte j  nadziei  
j u i t o  względem wyb oru  sz tuk,  juź to  pod  
wzg lędem na doskona łość  r ep rezen tancy i  s a ­
m e j ,  się nie zawiodła.  Pan i  Fr isch rozwijała 
mianowic ie  w b a r w k rz ę  s e w i l i j s k i m in a  \vczp-

rajszej  r ep rezentacy i  D o n  Z n a n a  w roli D o n ­
ny  A n n y  istotnie rzadki śp iewu t a lent ,  a cho­
ciaż bęi iąc Polakami  do  zdania r ec enz en ta  
•w Gazecie Niemieckiej  Nr.  139 przystąpić nie . ,  
m o ż e m y , który nasz s ta rodawny L w ó w  przy­
d om kie m Utyop ii  czyli S y b t r u  śpiewu zaszezy. 
ci ł ,  wyznać j ednak  m u s i m y ,  źe artystka ta 
wyżej stoi ,  niż sława jej  imienia i źe gdyby  
z Pa r yża ,  Berl ina albo W ar sza wy  do  nas  za-  
wi ta ła ,  publ iczność sprawiedl iwie do  najcel­
nie jszych śpiewaczek jąby pol iczała.  Jeśl i  
w roli Kozyny  del ikatność,  giętkość i s łodycz 
jej  głosu mi m o wo ln ie  n a m  n ie porównane j  
Sontag^ pienia n a  myśl p rzy w o d z i ły ,  tedy W 
D o n  J u a n i e  w ciągu wszystkich recy ta tywów 
mianowicie  zaś w p ie rwszym akcie, rozwodząc  
swe żale nad zwłokami zabi tego ojca pokazała,  
źe i mocjjzadziwiająca i g łosu objętość jej s łuży.  
P ,  b r i s th  był w każdym względzie,  j użco  do gry 
i.śpiewu,  już co do  ze wn ę t rzne j  postaci,  wzorem 
D o n  Z uana.  A  tak i inni  cz łonkowie  teatru,  
wyjąwszy n ieszczęś l iwego D o n n y  A n n y  r y ce ­
rza, wszelkiego dołożyl i  starania,  aby przedsta­
wienie  tego  arcydzieła z godną  wytworności  
o n eg o  aktualnością  wykonać.  Z  t em  większetn 
ubo lewan iem ujrze l i śmy  1 tą razą pustki w l o ­
żach,  pustki  na par te rze.  W y r o k i  n iebios  i ko­
leje losów częstokroć już ho jn y c h  niegdyś  
kunsz tu  miłośników dawnie j szego smaku i-za­
mi łowania  w sztuce pozbawi ły .  A l e  jeśli isto­
tnie  u t r ap ien ia  życia tego choć na u lo tną  chwi ­
lę przysluchiwając  się boskim kunsz tu u two­
rom w n iepamięć puścić m oż na ,  tedy nadsełacz 
tą nadz ie ją  sobie  tuszy,  źe  obywate ls two  Pol ­
skie, podczas zj azdu ś. J a ńs k i eg o ,  w l i cznym 
gron ie  teatr  nasz zwiedzać raczy ,  aby sława 
szczodrobliwości  Polskiej  w wspieran iu  p ię ­
knych kunsztów i tego roku oca loną została,

Z  P o z n a n i a ,  D o  r zę d u  na jwspan ia l ­
szych i najkorzystnie jszych zak ładów,  któremi  
miasto nasze szczodrobl iwość rządu i osób pry­
watnych obdarzyć  raczyła,  biblioteka p rzez J W .  
H r .  Edwar da  Raczyńskiego z o g r o m n y m  i pra­
wdziwie x ią i ę c y m  kosztem za łożona,  najcelniej­
sze za jmuje  miejsce.  Założyciel  J W .  H ra b ia  
E d w a r d  Nałęcz R a cz y ń sk i . dziedzic Roga lma ,  
szarnbelan N. Pana,  kawaler  o r d e r u  polskiego 
za zasługi  wojenne  i cz łonek wielu towarzystw 
ucz ony ch ,  w świecie l i terackim s łynn ie  znany7, 
podwyższy ł  jeszcze swój dar  szczodrobl iwości  
przez zabezp ieczenie  i nada l  u t r zymania  bibli­
oteki ,  ofiarując mias tu ku p o m n o ż e n iu  onej  
diva kapi tały 20,000 tal. i oprócz  tego acoo tal, 
który to kapitał z p rówizyą  już ilości 3135 tal, 
doszedł .  Nasz  dotychczasowy Nadburrni st rz ,  
którego gor l iwe starania o dobr o  rzeczywiste 
i o up iększen ie  miasta n a s z e g o ,  każdy z  nas
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w dzięcznie zapew ne u inaje; nie omieszkał ze  
w zględu  wielkich zas ług łoż o n y c h  przez J W .  
Edwarda Raczyńskiego w uposażeniu  miasta 
Poznania , wręczyć mu w porozum ieniu  z ma* 
gistratem i ła wnikami.d. 22. Czer. r. b. uroczyście  
w dowód wdzięczności ca łego  obywatelstwa P o ­
znańskiego dyplornat honorow y na obywatela  
miasta Poznania. J W .  Hrabia przyjmując 
ten  dyplornat z właściwą sobie łaskawością, ra­
czy ł  przy tej sposobności oraz oświadczyć, £e  
dla upiększenia Poznania przed bramą W r o ­
cławską iontanę założyć zamyśla.

Ostatni N um er Gaz. Rząd. z d. 22 Czerwca  
donosi:  „P an  Karól Rappo nie umarł, lecz jak 
przedstawiał, tak przedstawia zdrów i czerstwy 
sztuki swoje źonglerskie w L on d yn ie .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  odwołaniem się  do obwieszczenia nasze­

g o  z dnia s .  Kwietnia r. b. podaji i i ,y  niniej- 
szern do publicznej w iadom ości,  że do w y ­
dzierżawienia dóbr Koźmińskich w P ow iec ie  
Krotoszyńskim, a m ianowicie klucza 

L ipow ca,
Orli,
Obry i  . u
Galewa i

dóbr Radlińskich w  P o w iec ie  Płeszewskim,  
m ianowicie klucza 

Radlina,
Czytcza i 
Tarce  

n o w y  termin na
d z i e ń  2  8 * C z e r w c a  r .  b . 

p o p o ł u d n i u  o g o d z in i e  4 . w y z n a c z o n y m  z os ta ł .  
P o z n a ń ,  d n ia  n .  C z e rw c a  *834- 

D y r e k c y a  P  r o  w i m c y a l n  a  Z i e m s t w a .  
D o  w y d z ie r ż a w ie n ia  d ó b r  W ie l k i c h ,  i M a ­

ły c h  J e z i o r  i H a m e r  z  p rz y le g ło śc ia m i  i d ó b r  
J a s z k o w o  i L o r y n k a  o raz  W i n n a  z p r z y l e g ło .  
Ściami w  p o w ie c ie  S z re d z k im  w y z n a c z o n y  je s t  
n o w y  te r m in  l i c y ta c y jn y  n a

d z i e ń  1 7 . C z e r w c a  
o  g o d z in ie  1 0  p r z e d  p o ł u d n i e m  w iz b ie  s ą d o ­
wej: K ró le w s k ie g o  S ą d u  Z ie m ia ń s k i e g o  w P o ­
z n a n i u  p r z e d  D e p u t o w a n y m  A s s e s s o r e m  N a j ­
w y ż s z e g o  S ą d u  A p p e l l a c y jn e g o  W .  L e h m a n n  

W a r u n k i  d z i e r ż a w n e  z m i e n i o n e  w częśc i 
n a  ż ą d a n ie  o s ó b  c h ę ć  m a ją c y c h  d o  d z ie r ż a w ie ­
n ia  m o g ą  b y ć  w są d o w e j  R e g is t r a tu rz e  i u  
K o m m is s a r z a  sp raw i t  d l iw o śc i  O g r  o d  o  w i c z  a
c z y t a n e . ____________________________ ____________ _

K F  B utelkę świeżego p o n e ru  przedaje po  
6  sgv. J .  V e r d e r b e r .

KI* Podczas teraźniejszych transakeyyś. Jan* 
skich poleca następujące włoskie o w o c e : 

cytryny p o  6 ,  5 i 4 poi. gr . ,  partyaini po sto  
i skrzynkami spuszczam jeszcze taniej;  

bardzo dobre soczyste  apt D yny  m esstński*  
po  3 ,  2 | i  2 sgr. '

J .  V e r d  e r b  er .
O B  W I E S Z C Z E N I E !  ’

N iżej podpisany poleca szanownej publiczno­
ści na jarmark teraźniejszy wszelkie gatunki 
pierników i towarow cukierniczych własnej ro- 
b o ty i  m iędzy temi zaś szczególniej szare i bia­
łe  norimberskie pierniki z  m io d u ,  szare i bia­
łe  pierniki z cytryn , kika gatunków greckich  
i tureckich o rzech ó w , jakotei wszelkie gatun­
ki rnorselów. W szystko w wybornych gatun­
kach i w cenach najumiarkowańszych. Buda  
jego stoi przed dom em  Pana Bielefeld, kupca, 
obrócona przodem ku śledziowym  budkom. 

P ozn ań ,  dnia 23 Czerwca J.834* 
S c h i k e d a n z ,  

pięrnikarz ż Priinkenau w Szląsku-  
Jak zaw sze ,  tan i w roku teraźniejszym za­

kupuję rzepak i upraszam szanownych Inter-  
e s se n tó w ,  ażeby się  w tym względzie udawać 
do m nie raczyli. -(Kupować g o  będ ę  po naj­
wyższych cenaćh', jakie tyikx> stosunki handlo­
we dozwolą.

P o z n a ń ,  dnia 22. Czerwca 1834.
F r .  B i e l e f e l d ,  w r y n k u  N r .  ą5- 

U n e  d e m o i s e l l e  a l l e m a n d e ,  q u i  s ’es t  o c c u p e e  
d e p u i s  p t u s i e u r s a n n e e s ,  a e le v e r  e t  a  in s t ru i r e  
ł e s  j e u n e s  d e m o ise l le s ,  q u i  lu i  o n t  e t e  c o n f ie e s ,  
s o u h a i t e  a v o i r  u n e  p lac e  c o m m e  in s t i tu t r ie e  
d a n s  u n e  fa m il ie  h o n n e t e ,  p o u r  la St.  M ic h e l .  
E l l e  sa i t  e n s e i g n e r ,  o u t r e  les  e le m e n ts  d e  Pin* 
s t r u c t i o n  a j o u e r  d u  P ia n o f o r te  e t  e l le  p a r le  
Ie f r a n ę a is  to u t  c o u l a m m e n t .  D e s  p e r s o n n e s ,  
q u i  y o n t  e g a rd  v e u i l l e n t  b ie n  s’in f o r m e r  d a n s  
la tn a i so n  N o .  8 9  ai la p lace  d u  m a r c h e v ie i l J e .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
t pieniędzy.

D nia 2 1 .  Czerwca 1 8 3 4 . Pap iera­ G otow i­
m i zną

O blig i długu państw a .  .
po po
99 i 98$

O bligi bankow e a i  do  w łącznie
lit* H . • .  — .  . . . *■—
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